"Wiadomości zagraniczne, 


Francya 
Z Paryża, dnia 8. Maja. 

Instrukcya sądowa idzie skorym postępem. 
Jeden dziennik twierdzi dzisiaj rano, że Que- 
nisset jest jeszcze w Conciergerie i że w sku- 
tek uczynionych Rewera zeznań policya osta- 
tniemi czasy wiele osób aresztowała. Poda- 
nie to zupełnie mylne. Quenisset już dawno 
siedzi w Mont St. Michel. Zresztą areszto- 
wania ostatnie nie były tak liczne, jak głoszo- 
no; w ogóle 15 albo 16 osób pojmano, Pan 
Jourdain przewodniczy  instrukcyom. Cel 
sprzysiężenia ciągle jest głęboką tajemnicą. 
Dzisiaj rano rozsiewano pogłoskę, że Consi- 
dère i Poncelet usiłowali życie sobie odebrać, 
że na nich więc odtąd bacznie uważają. Te- 
legrafem porozsełano rysopisy dwuch w spra- 
wie tćj bardzo skompromitowanych osób. 
Część załogi tutejszej od dwuch dni w kosza- 
rach konsygnowana. 

Izba Deputowanych na wczorajszćm posie- 
dzeniu przeciw wnioskom ministeryum i ko- 
missyi postanowiła żeby kolej żelazna z Bor. 

eaux do. Marsylii przez Tuluzę przechodziła, 

Pewna gazeta powtarza dzisiaj, iż P, Guizot 
nięodzownie postanowił natychmiast po po- 
wszechnych wyborach traktat dotyczący pra- 


W Środę dnia 


wa przeglądania zratyfikować.. Pytaniem, czy 
zamiar ten uskutecznić potrafi; bo władza naje 
wyższa ma być całkiem temu przeciwna, 
Znowu obiega pogłoska a nastąpieniu w miej- 
sce Generała Bugeaud Generała Rumigny ja- 
ko gubernatora Algerii. EEn EEn 
Z dnia 9. Maja. P 

Wczoraj (w niedzielę) wieczorem między 
godziną 5. a 6tą wydarzyło się okropne 
nieszczęście na Paryzko-W ersalskićj 
kolei żelaznej (lewego brzegu). Gdy 
pociąg był w bliskości Meudonu, pękł kocie? 
lokomotywy wracającego do Paryża konwoju. 
Podług doniesienia Dziennika Sporów, 
spaliły się 3 lub 4 wagony w części, a W Czę- 
ści mocno uszkodzone zostały; wiele, osób 
zginęło albo rany odniosło; brak wody w ma- 
chinie miał być przyczyną tego nieszczęścia, 
— Podług doniesienia w Siècle o tém nie- 
szczęściu, składał się ten konwoj z 3 lokomo» 
tyw i 18 wagonów. Między Bellevu a Meu. 
dona. stanęła nagle pierwsza lokomotywa 
»Mathieu Murraya, machina spoczywająca na 
czterech kołach, Druga, w pędzie będąca lo. - 
komotywa, uderzyła o »Mathieu Murray“, 
zgniotła podpalacza, i, parta mocą pary, zdru- 
zgotała pierwszą lokomotywę; ogień z » Mae. 
thieu Murraya dostał się między szyny, wiatr 
rozlał płomienie po wierzchu niedayyno temu 
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świeżo pomalowanych wagonów i %w oka- 
mgnieniu powstał pożar straszliwy. Siedzący 
w powozach nieszczęśliyyi podróżni ratować 
się nie mogli, ponieważ pozamykane drzwi- 
czki, od których klucze konduktorowie prz, 
sobie mieli, płomieniem się palić zaczęły; tak 
więc niebawem stali się pastwą płomieni, 
Wieczorem zniesiono trupy i pokaleczone ciała 
w Paryżu do sali, Tworzą one tylko bez- 
kształtną, niepodobną do poznania massę na 
węgiel spalonych i zwapnionych kości i szczą- 
tków ciał. W Meudonie, gdzie smutne te 
szczątki pod zwaliskami powozu jednego le- 
żały, musiano je łopatami i drągami na woz 
wkładać. Większa część ranionych pozostała 
w Meudonie, resztę do Paryża przywieziono, 
Liczbę ranionych podają na 150, a zabitych 
i spalonych na 30 do 40. Za rozgłoszeniem 
się tego nieszczęścia wyruszył batalion wojska 
liniowegó i kompania gwardyi municypalnćj 
przed bióra kolei żelaznćj, które zaraz poza- 
mykano, a przybyły Prefekt policyi niezwło- 
cznie śledztwo rozpoczął. O północy. był on 
w Meudonie, dla zasiągnięcia nowych wiado- 
mości. Podług Siècle spaliło się albo zdru- 
zgotało siedm wagonów. 

0 Dziś rano cały Paryż był zasmucony ode- 
braną wiadomością o tym wypadku... Umie- 
szczone w dziennikach szczegóły potwierdzają 
się niestety,  Piórwsza lokomotywa nieszczę- 
śliwego pociągu uległa nieszczęścia podobno 
nie z przyczyny braku wody, lecz dla pęknię- 
cia jednego kotła. ' Druga, uderzywszy 0 nię, 
rozpękła się. Ogólnaliczba podróżujących o- 
sób wynosiła 1500. Lokomotywy miały być 
zanadto rozpalone. . Od naocznego świadka 
dowiadujemy się, że najmnićj 50 do 60 osób 
życie utraciło. / Kilkanaście ranionych'tćj nocy 
umarło, < Niezliczone mnóstwo ludzi kupi się 
"dziś około parysko-wersalskiego dworca kalei 
<żelaznćj, otoczonego wojskiem. Kolej tę aż 
"do dalszych rozporządzeń zamknięto. Morgue, 
"gdzie szczątki ciał sprowadzono, bardzo smu- 
tny wystawia widok; mnóstwo ludzi, kre- 
«wych, przyjaciół zaginionych osób tam 
"się gromadzi, — Wszystkie dzienniki ganią 
dziś środek zamykania podróżnych w poja 
adach, — Jeden dziernik belgijski już przed 
kilku dniami zwracał nato uwagę, aby w ka- 
Żdym wagonie umieszczono stróża z kluczem 
*6d drzwiczek. > 7 i 
"IW. liscie jednym z Oranu'z'dnia 23. z. m. 
*wytażono:  sPodług najnowsżych wiadomo: 
Séi z Premezenu panuje tam zupełna spokoj- 
ność.: ( Generał Budeau i Komendant Cava- 
gilak przedsięwzięli równocześnie vy prawy 
«w przeciwnych dobie kierunkach i nigdzie na 
nieprzyjaciela nie natrafili, Abdel Ka er zdaje 


" del piu w C 


się być istotnie teraz z swemi wojskowemi i 
delay zasobami na schyłku, i bardzo 
o prawdy podobną jest rzeczą, że się niedłu- 
o w kraju ostoi, gdzie łatyyo z ręki tych po- 
edz może, którzy niedayyno temu zwolenni- 


kami jego byli,« 


Giełda z d. 9. Maja, Na giełdzie dzisiej- 
szćj mało się zajmowano czynnościami, wszy- 
scy bowiem wyłącznie prawie zajęci byli ro- 
zmową o nieszczęściu wydarzonćm na kolei 
żelaznej,  Właściwćj przyczyny tegoż i do- 
kładnej liczby zabitych i romangoh jeszcze nie 
wypośrodkowano. Akcye na koleje zelazne, 


y a mianowicie na kolćj wersalską, lewego brze- 


gu, mocno sprzedawano; ostatnie spadły na 
180. Cena rent francuzkich pozostała nie- 


zmienna. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 7. Maja. ; 

Xiążę Kapuy najął na to lato pałac na Hano- 
ver-Square, w którym długo Hrabia Survilliers 
spr maa Zdaje się więc być rzeczą 

ezzasadną, jakoby na podane mu warunki 
przystał. 

Niektóre gazety względem spraw w Afgha- 
nistanie ciągle obawę wynurzają. Słychać jee 
dnakże, że admiralicya bardzo zaspakajające 
odebrała doniesienia, stósownie do których 
Afghanowie w skutek rozterek wewnętrznych 
nic przeciw nam p, 'nie zdołają; 
w przeciągu dwóch tygodni drogi znowu bę- 
dzie można przebywać; aż do tego czasu woj- 
sko angielskie w Afghanistanie liczne otrzyma 
wzmocnienia, poczóm z energią wystąpić i 
Kabul napowrót zdobyć potrafimy. Zdaniem 
Times Szach Sudsza niezawodnie cień jakiś 
władzy w Kabulu posiada, ale przeniewierze- 
nie się jego prawie żadnćj nie ulega wątpli- 
wości, Wszystko za tóm przemawia: jego 
własny charakter, okoliczności i listy jego do 
Schir Singa, w których mu wrytopteie Agli 
ków przyrzeka, nareszcie podburzenie prze- 
zeń mieszkańców Kohistanu i Kandaharu. 
Z drugićj strony jednakże dotychczas nie chciał 


4 


się skłonić do żądania Afghanów, aby dwóch 


poimanych Europejczyków stracić i tym $po- 
sobem każde pojednanie się z Anglikami uczy- 
nić niepodobnem. 0-11 „nić Sg 
Co do wojny chińskićj cieszy się Times, 
słysząc, że Sir H. Pottiriger kórpus wojska do 
Pekinu poprowadzić postanowił, aby na Ce. 
sarżu żądane pieniądze i przywileje wymusić. 
» Tymczasem Pio woo Pomatóce gazeta) uda- 
ło nam się Chinćzykóm narzucić ten niefrorał- 
‘ny handel, dla którego t C uczyńiłim. Pod 
zasłoną dział angielskich 6 v niegodziwyy han- 
li vy Chinach ślicznie zakwitnąt i ża- 
cha kompania z zyska syyego połowę kosztów 
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jennych opędzi. Rozpoczęliśmy więc wal- 
ah dpois narodem; ponieważ nie 
chciał przyjmować handłu _najohydniejszego 
i nieprawnego; wbrew zasadom moralności 
Chiny do przywrócenia onego zniewolimy, 
a prócz tego Cesarza do zwrócenia nara ko- 
sztów wojny przymusimy. Życzymy, żeby 
skoro się to raz stanie, przynajmnićj dalsze nie- 
godziwości i okrucieństwa nie rastępowały.* 

Kuryer powiada o tym samym przedmio- 
cie: »Jeżeli sprawy nasze w Chinac dalćj tek 
pójdą, zajmiemy połowę państwa bez najmniej- 
széj nadziei załatwienia sprawy. Miasta je- 
dno po drugiém wpadają w ręce nasze. Już 
p A chińskie w wszystkich kierunkach u- 
chodzą a Mandarynowie topią się; ale wten- 
czas dopiero, kiedy dwór niebieski wojsko 
angielskie przed oknami pałacu swego w Pe- 
kinie ujrzy, albo kiedy ajenci angielscy Cesarza 
o całćj rozciągłości zmian, które -w Chinach 
zaprowadzone 
czas dopiero zadowalniającego nas układu spo- 
dziewać się możem. Tymczasem handel opium 
dla którego tyle ofiar ponosiliśmy, pod opieką 
dział naszych dawniejszym idzie trybem.« 

Niemcy. 
2 Hamburga, dnia 10. Maja. a 

Magistrat miasta obwieszcza, że tyle już ży- 
wności zewsząd dla pogorzelców przysłano, 
iż wszelkim potrzebom w tćj mierze zaradzoe 
no, Prosi więc, żeby dalszych nadsełek zanie» 
chano, wyjąwszy kartofli i gróchu. 

Do strat nieodźałowanych należy spalenie 
się bibliotek towarzystwa patryotycznego, to- 
warzystwa lekarskiego i harmonii. 

adm > to był widok, jak stary Jungfern- 
stieg pełny uratowanych sprzętów, ogniem się 
zajął, sprzęty te palić się zaczęły a tak ta wspa- 
niata promenada w otchłani płomienistej się 
sanurzyła; ale okropnićj jeszcze było patrzeć 
na to, gdy owe tysiące, co z uratowanym dos 
bytkiem swym na wałach i pa bramami się 
'usadowily, usłyszały rozpaczliwy rozkaz, iż naj. 
dalćj za dwie godziny z wszystkiem stamtąd 
wynieść się muszą; żadne pióro nie zdoła opi- 
sać trwogi i rozpaczy malującćj się na twarz 
tych nieszczęśliwych, oraz krzyków przeraźli- 
wych niewiast, gdy za żadne pieniądze wozów 
do' transportu tych przedmiotów dostać nie 
"mogly. Tysiące ludzi podczas pierwszych no. 
cy ma polu leżało pod gołem niebem, kaleki, 
starce, niemowlęta, śmiertelnie chorzy i poło. 
Źnice i w tych chwilach okropnych wielu lu. 
dzi na polu umarło i kilka kobiet tam bez 
<wsżelkićj pomocy 'zlęgło. Zresztą ' interessa 
giełdowe nie zachwianym, regularnym idą try- 
bem, podobnie jak i przepisywania banku: 
stan handlowy Hamburga rzetelności i zaso- 


być muszą, przekonają, wten- < 


; praskiego 


bów swoich i w téj katastrofie jak najświe- 
tnićj udowodni. Oprócz tego « bieramy zé- 
'wsząd pocieszające dowody udziału i rzeczy- 
wistą pomoe; yy Lipsku , "Wejmacze; Frani. 
forcie — dość po wszystkich miastach Niemiec. 
kich już się zawiązały stowarzyszenia dła 
wsparcia podupadłych a Król Jmci Pruski 
wzniosłym przodkuje przykładem. Naczelny 
Prezes Saxonii JW, Flotell oczekiwany tu 
co chwila, aby zasobami pomocy oddanemi 
przez Króla Jmci pod jego rozporządzenie, 
szafować. 
(Wielki pożar w Hamburgu). — O główńych 
wilach tego smutnego wypadku tak Korre- 
spondent hamburski przemawia: wTakże 
i gmina izraelska, której członkowie wśród 
trudów naszych nieczynnymi nie pozostali, 
utraciła niestety swoje dwie boźnice, niemie: 
cką i portugalską na ulicy Altenwalskićj. - O ile 
Się a wiarogodnego źródła dowiedzieć mogli. 
śmy, stratę wieży kościoła Ś. Mikołaja i roz. 
szerzenie się przez:to ognia bardzo małozna« 
cznćj okoliczności przypisać należy — a tą by- 
o gniazdo jastrzębie. W jedno albowiem ż 
tych gniazd, znajdujących się poniżćj kopuły 
wieży, wpadła tlejąca głownia, i dla niemo- 
Źności wnoszenia tamże wody, ' ogromny 
wznieciła pożar w kościele. — Jężeliśmy w na. 
Szym onegdajszym numerze wspomnieli chlu- 
nie o kupcu Fraenklu, który nów budynek 
szkolny ocalił, czujemy się i dziś 6 owiązani 
wymienić z uszanowaniem i wdzięcznością 
nazwisko męża, Konduktora budowniczego 
Doelkego, który, z żelazną prawdziwie wy- 
trwałością czynnie się do ocalenia naszćj no. 
wćj giełdy przyczynił, zostając ciągle na roz- 
palonym miedzianym dachu tejże, choć sobie 
podeszwy całkieni przepalił, tak że dziś nóg 
swoich użyć nie może. — Nadmienićtu jeszcze 
wypada, że gdy już prawie płomienie przytłu. 
miono, o włos się tylko kościół $ Jerzego 
nie zajął i z nim całe przedmieście Ś, Jerzego 
w perzynę obrócone nie zostało, bo w ehwili 
gdy juź sądzono że ogień w naszćj jest mocy, 
wiatr się znowu zachodni pojawiłi pędził gła- 
wnie rozpalone na kopułę tego kościoła; szezę- 
ściem jednakże obrócił się w kwadrans późnićj 
i — Hamburg i przedmieście ocalały. 17 
Korrespondent hamburski doniesłszy 
dalćj © znacznym dowozie żywności morzem 
i lądem, 1 wspomniawszy o położonćj zasłudze 
artyleryi hanowerskićj przy rozsadzaniu poje- 
dyńczych domów, dodaje jeszcze: „Niemnićj 


”pomocnemi, mimo wielkićj odległości miejska, 


pokazały się rozporządzowe :przezoN. Króla 
środki + radcze, "Przy byli z Pocz- 
damu i` Magdeburga :parostetkumi oddziały 
pionierówy, "pod 'rozkażami-oficerów odiaże- 
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„nieryi ,, nie mało się techniczną .pomocą przy 
uprzątaniu gruzów: do przywrócenia zwią- 
zków. po ulicach i kanałach przyczyniają.« 
„—-Wczoraj przybyło jeszcze.do Zollenspieker 
800 ludzi piechoty pruskićj, ale ci już się zno- 
wu, stósownie do nadesłanych z Berlina roż- 
kazów, do domu wracają, gdy obecność ich 
już tu jest niepotrzebna. Ponieważ zaś Żoł- 
nierze ci z przyczyny skupienia ich wielkiego 
na statkach w czasie szybkiego przewozu i dla 
braku ciepłych pokarmów nieco byli znużeni, 
 przepędzili tam zatóm jeszcze dla odpoczynku 
‘noc jednę. : tj 

Teatra' jeszcze są pozamykane, ale wkrótce 
je znowu otworzą i przedstawienia pierwsze 
na korzyść pogorzelców dane będą. 

Indye Wschodnie. 
Z Bombaju, dnia 1, Kwietnia. 
Siekowie ciągle wojsko angielskie chętnie 
przez swój kraj przepuszczają, głoszą nawet, 
że mocny oddział tychże stoi w gotowości do 
działania wspólnie z Generałem Pollockiem 
przeciw pokoleniom keiberskim i Afghanom, 
tymczasem pułki sipoijskie nie są wolne od 
zbiegostwa. 
Listy jeńców angielskich, będących w ręku 
Afghanów, są bardzo krótkie i wszystkie na- 
a ea są prośbami o pieniężne zapomóżki 
na opędzenie najgwałtowniejszych potrzeb. 
Na dowód:słabości naczelników alghańskich 
tę przytaczają okoliczność, że Pułkownik Pal- 
mer potrafił się „zem cztery miesiące t. j. 
od początku Listepada, w Gisni utrzymać. 
Z listu jednego, pisanego przez Sir W, H. 
Macnaghtena na niejaki czas przed swoją śmier- 
cią, d. 9. Grudnia, z Kabulu, do P. Ersleine, 
okazuje się, że nieszczęścia, jakie armią w Ka- 
bulu spotkały, w części: niezgodom panującym 
na obradach wojska angielskiego- przypisać 
wypada. Jeszcze nie jest zupełnie pewną rze» 
czą, czy Ukbarchan był istotnie zabójcą Mac- 
naghtena. ` $ ę 
Po oddaleniu się Tharawaddiego z Rangu- 
nu panuje tamże jak największy porządek i 
spokojność. Xiążę ten przebywał czas niejaki 
z dworem swoim w Tharwuzu, gdzie 60 lu- 
dzi z swego orszaku, przekonanych domnie- 
manie o popełnione grabieże, ściąć rozkazał, 
~: W państwie Audh, gdzie stary Król bardzo 
okrutnie panuje, zapewne groźne wybuchną 
rozruchy; także w Dschudporze wielce umy- 
sły wzburzone. Zabójstwa między krajowe- 
mi milicyami regencyi madraskićj zupełnie u 
stały, gdy im dawniejszy dodatek db żołdu 
na nowo przyznano. 

Krajowa chorobą indyjska, cholera, zwró- 
cona znowu do wę. rodzinnego kraju, jest 
tu bardzo zajadła, Kalkucie mianoyyicie 


w Lutym i na początku Marca okropne nietyl- 


'ko między. krajowcami, ale i Europejczykami 


zrządziła spustoszenia, W nocy z d. 18. Lu- 
tego przyniesiono . do lazaretu 46 chorych, 
z których jeszcze sez ranem 17 umarło. 
O podobnych wypadkach donoszą także z wiel- 
korządztwa madraskiego, gdzie: szczególnićj 
w kilku pułkach sipoisów zagnieździć się miała. 


Ameryka. 
Z Lima, dnia 19. Grudnia. 

Zgromadzają tu spiesznie wojsko przeciw 
Boliwijczykom , którzy wkroczyli do Peru. 

Z Arequipa nadeszła tu wiadomość z d. 6. 
Grudnia, że wojsko boliwijskie przeszlo przez 
rzekę Desaguadero , aby w spiesznych pocho- 
dach powrócić do Boliwii, gdzie wybuchła 
rewolucya na korzyść Generała Santa - Cruz. 
Arequipa oświadczyła się za Vivańco, jako 
Prezydentem Peru. 


W księgarni J. K. Żupańskiego wyszedł: 
Trzeci poszyt 


Siarożytności Polskich, 


zawierający i 
Duchowieństwa—Grissau. 


Tamże nabyć można 

Ilgo tomu Tłumaczeń Antoniego: 
Edwarda Odyńca, cotylko wyszłego. 
Tom ten zawiera: »Korsarza«, powieść Lorda 
Byrona, i » Niebo i ziemię", drama liryczne 

: Lorda Byrona, 
i przedaje się po 9 złot. pol. 

Dla abonentów pićrwszych dwóch tomów 
cena ustanowiona za tom Ści złtp. 8, i wzywa 
r taj uprzejmie, by spiesznie raczyli go ode- 

rać. 


Świćże Messyńskie cytryny 
po 9110 fen., świćże ponsowe Messyńskie 
apelzyny po 1 sgr. 3 fen., napiękniejsze i naj- 
większe po 14 sgr., najprzedniejsze rodzenki 
w gronach funt 9 sgr., najlepsze migdały w łu- 
pinap funt 11 sgr., świeże Smyroeúskie figi 
unt 7! sgr., świćże Alexandryjskie daktyje 
funt 73 sgr., figi w krążkach funt 5 sgr., Suł- 
tańskie rodzenki funt 7 sgr., prawdziwy Hol- 
lenderski sér funt 6 sgr., deive sér Szwaj- 
carski funt 7 sgr., prawdziwy Włoski maka- 
ron funt 6} sgr., prawdziwe sardele funt 8 
sgr., prawdziwy salseson funt 7 sgr., przo- 
dniejszy funt 9 sgr., zięlony sćr z ziół funt 6 
sgr. i świćże zielone pomarańcze, jako też Ham- 
burskie wędzone mostki wołowe poleca yy naj- 
pomierniejszych cenach 
Józef Ephraim, 
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